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Ea terminie niż trzy tygodnie ma być wykonana, lub 
Z ustawy przed upływem 3 tygodni ma być przedłożona Sa- 
© opłatach stemplowych. dowi, lub innemu urzędowi, to umowa winna być o- 


stemplowana przed rozpoczęciem wykonywania, lub 
Wprowadzona z dn. 1 styczmia br. na obszarze | przed jej złożeniem. s 
Rzeczypospolitej ustawa o opłatach stemplowych w W razie. otrzymania nakazu płatniczego od U- 
ciągu jeszcze dłuższego czasu będzie sprawiać pewne rzędu Skarbowego można w ciągu | miesiąca od 
trudności z należytem jej zastosowaniem. Qnia otrzymania nakazu wnieść odwolanie, skiera 
A jednak, przezwyciężając trudności, mależy się | wane do tego urzędu, który wydał decyzję, przyczem, 
jaknajszybciej dokładnie zaznajomić z tą ustawą, gdyż | o ile to pismo lub dokument od którego wymieniona 
w przeciwnym razie grożą dotkliwe kary nie tylko | opłatę, nie znajduje się w danym urzędzie, należy: 
nieszmieńnym, lecz i nieprawidłowo stosującym ustawę | do odwołania dołączyć oryginał lub lepiej uwierzy- 


instytucjom, firmom, lub osobom fizycznym. telniony odpis odnośnego pisma, ewentualnie doku- 
Na tem miejscu chciałbym tylko zwrócić uwagę | mentu: i 
czytelników na zasady ogólne ustawy, gdyż interpre- W. wypadkach zasługujących na. uwzględnienie, 
tacja i wyjaśnienia poszczególnych paragrafów usta | Minister Skarbu ma prawo zezwolić na odroczenie 
wy nie leży w intencji niniejszego artykułu. opłaty stemplowej, na: spłacanie takowej ratami, jak 
. Główną ogólną zasadą ustawy jest, że od trans- | również obniżyć odsetki za odroczenie. dE? 
akcji, co do której sporządzono parę dokumentów, Wogóle prawo Państwa do żądania opłaty stem- 


opłata stemplowa procentowa winna być uiszczona 
jeden raz w wysokości odpowiedniej i to od pierw 
sżego dokumentu stwierdzającego zawarcia transakcji 
A więc, naprzykład. o iłe sporządzona została 
obustronna umowa, opłacona należnym stemplem, to 
rachunki wystawiane na całkowite Inb częściowe wy- 
konanie tej umowy są wolne od! stempla; jak i od- 
dzielne pokwitowania odbioru pieniędzy bez wzgłędu 
na wysokość sumy są opłacane tylko stemplem 20 gr. | 
każdy (do 50 zł — wolne). i s WAĆ 
W razie braku opłaconej stemplem umowy — Ludwik Sławiński 
rachunek winien być odpowiednio ostemylowany a = b= 
powiedziane wyżej o pokwitowaniach odbioru pienie- 
tlzy: stosuje się analogicznie i do tego wypadku. f 
Bodkreślić należy, że od pokwitowania odbio- | BROLL JAN; nacz. gm. Wełnowiec. 
ru pieniędzy na rachunkach nigdy, żadnego stempla 


plowej przedawnia się po upływie 5 lat od dnia, 
w którym opłata winna była być niszczona. 

Na zakończenie zwracam uwagę, że w Dzien- 
niku Urzędowym Ministerstwa Skarbu zos.ał utworzo- 
ny nowy dział pod tytułem „Włyktadnia ustawy o o- 
płatach stempłowych ustalona: przez min, Skarbu”. 
W tym dziale będą ogłaszawe wyjaśnienia udzielane 
przez Min. Skarbu na skutek zapytań, otrzymywanych 
od innych Urzędów oraz od podatników. 


się nie opłaca. |Wychowanie młodego. 
Ponieważ, w razie braku specjalnego zaznaczenia |, trolenia urzednicześo. 
obowiązek opłaty stempla cięży po połowie na obu pokolenia urzędniczego. 


umawiających się stronach, to wskazanemby było, Już w roku 1924 (w „Urzędniku Polskim z dnia 
ażeby gminy przy zawieraniu odpowiednich umówi| 10 maja 1024, Nr. 2) na ten temat zabrałem głos. 
zwracały baczną uwagę, ażeby wstawiać punkt z za- | Włówczas kładłem nacisk na nieodżowność urządza- 
znaczeniem, że opłatę steriplowyą ponosi strona prze- | dzania systematycznych kursów wiedzy komunalnej 
ciwna. t| dla aspirantówm i na wydawanie lektury fachowej. Na- 
Nie ma, co prawda, to znaczenia dla Skarbu | pomknąłem również o wyższych uczelniach wiedzy, 
Państwa, który w razie nieuiśzczenia stempla obie |'komunalnej. Te aspiracje podniósłem pod adresem i 
tmawiające się strony pociągnie do opłaty, lecz na | władą Zwiazku Gmin — iw imienięł 1 dla dobra asni- 
zasadzie zawartej umowy, gminy ze swej strony, na- | rantów, a więc tego pokolenia urzędukzego. które 
łożoną przez Skarb na nie opłatę, przerzucą: na stro- | od: kilku już lat praktykuje w administracji gminnej, 
nę przeciwną. . 1] którego czas nauki biurowej się skończył i które 
Zaznaczyć również aależy, że opłata stemplowa | przeznaczone jest, już obecnie w pełni swych sił wy- 
winna być uiszczona w ciągu 3 tygodni od chwili za- | permac luki, raz po raz powstające w ciele urzędni- 
warcia umowy. Przyczem, O ile umówa w. krótszym. | czem. | | 


B 


( Artykul omawiany zakończyłem, jak następuje: 


„Niejednemu burmistrzowi wzgldęnie naczelniko- | 


kowi gminy po. urządzeniu kursów systematycznych 
j po założeniu szkół spadłaby. z sumienia troska o wy- 
chowanie młodych urzędników, którzy: zajęliby miej- 
sca z. taką. samą znajomóścią fachową jak ich po- 


 przedniey, już emerytowani. Obawa przełożonych gmin 


„że młode pokolenie urzędnicze wyrosłe podczas wojny 


_ światowej, nie ma tych wdaściwości intelektualnych 


„1. tego sposobu patrzenia na sprawy społeczne, jak 


to — ogólnie mówiąc — ma miejsce u obecnej urzęd- 


nikerji, jest niestety słuszna i dająca wiele do myśle- 
-nia na przyszłość. 


„. Dewizą przewodnią Związku Gmit i wladz nad- 


. zorczych w sprawach urzędniczych winno więc być: 


systematyczne wychowanie młodego pokolenia urzęd- 
miczego za pomocą kursów i szkół zawodowych”. 

WT Te „troskę o wychowanie młodych urzędników” 
podzieliła ze zwierzchnikami gmin władza rządowa 
(Śląski Urząd Wojewódzki), urządziła bowiem i w 


dalszym ciągu urządza kursa dobrze zorganizowane 


(1 kurs sekretarzy: i 2 kurs asystentów) i co do po- 


ziomy naukowego przedmiotów — bez pochlebstwa 
to sobie powiedzieć możemy — w niczem nie ustę- 
pujące kursom przedwojennym niemieckim. 

„Nawet niepoślednie miejsce zajął przedmiot t. zw. 


„ wiedzy obywatelskiej o którym, syntetyzując swłe wy- 
= wody w innym artykule (ogłoszonym mianowicie w. 


„Urzędniku Polskim” z dnia 25 marca 1925 r. Nr. 6) 


_. powiedzialem: „niech w szkole dla urzędników komu- 


nalnych przedmiotem wykładowym będzie, wiedza o- 


_ bywatelska!'' 


W dniach 2 — 9 grudnia 1925 r. odbył się egza- 


a aae A f 4 
min końcowy 1-go turnusu tych kursów dokształca- 


jących dla urzędników administracji komunalnej”. 29 
kursistów złożyło egzamin sekretarski, 26 kursistów eg- 
zamin. dla asystentów. 

Byłby to zastęp wykwalifikowanego pokolenia u- 


` rzędniczego liczbowo przecież po temu, aby być spo- 


kojnym ó los naszej adminis:racji komunalnej, bądź 
co bądź chlubnie zapisanej w dziejach samorządu 


, gminnego. jeśli dodać, że i 2-gi turnus kursów wy- 


| trudno dziś bardzo trudno, o inig 


dał nie małą liczbę wyszkolonych spadkobierców pu- 
ścizny rządów gminnych i jeśli po tych początkach 
owocnych spodziewać się można i w przysztości wy- 


borowego pokolenia urzędników, natenczas spokojni 
być moglibyśmy o rozumne kontynuowanie przez na- 


stępne pokolenia rządów gminnych, wtedy, gdy rząd- 
ców obecnych już nie stanie. 

A jednak! Czyśmy zrobili wszystko, szkoląc fa- 
chowo aspirantów, nie pomyśliwszy o tych najmłod- 
szych, o tych, którzy, opuściwszy ławy szkolne, po- 
święcić się pragną pracy administracyjnej w gminach? 
Zaprawić i tych najmłodszych do tej uciążliwej pracy 
jest obowiązkiem naszym! Nie kończy się nasz obowią- 
zek na kwalifikowaniu aspirantówi i zdaniem na ich 
barki doboru. dalszego pokolenia urzędniczego, lecz, 
jak dlugo my 'sprawujemy urzędy, my zabezpieczyć 
musimy przyszłym pokoleniom dobrych administra- 


torów; my bowiem w sumieniach naszych odpowia- 


damy w niejednej dziedzinie administracji gminnej 
nawet za to, co po nas i w odległejszej przyszłości 
będzie. 

Tej. odpowiedzialności jesteśmy sosie. świadomi. 
| właśnie dlatego zaniepokojeni jesieśmy objawem, że 
entnego ucznia biu- 
rowego. Doświadczyć można, jak niewystarczający 
jest poziom elementarnego wykształcenia ogólnego 
chłopców, chcących się stać uczniami w urzędach 
gminnych a naturalnie w dalszym ciągu urzędnikami 
pelnowartościowymi. 


Mówię o chłopcach opuszczających szkołę ludo- 
wą, bo tacy tylko wchodzą w rachubę, choćby dlatego, 
że taksamo jak w urzędach państwowych I w urzę- 
dach komunalnych przestrzegać się wiano zasady, że 
przy. objęciu posad pierwszeństwo służy ślązakom; 


'pozatem, dlatego że młodzi ludzie z wykształceniem 
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gimnazjalnym itp., jakkolwiek i Ślązacy, mają aspi- 
racje wyższe — i słusznie! Zresztą tradycyjna u nas 
praktyka sprawiła, że ciało urzędnicze w gminach kom- 
pietuje się prawie wyłącznie absolwentami szkół ludo- 
wych. o ile chodzi o niższych a nawet iw wielkiej mierze 
średnich funkcjonarjuszy. Dotąd dobrze tak było! Z. 
tych ludzi wyrosło dużo wybitnych jednostek: dzięki 
dobrze ugruntowanemu wykształceniu elementarnemu. 
Sporadycznie znajdujemy nawet na stanowiskach kie- 
rujących w gminach nawet większych, ludzi z wykształ- 
ceniem tyłko szkoły, ludowej. 

jeśli i w przyszłości tak ma być, natenczas trze- 
ba już teraz pomyśleć © sposobie uzupełnienia oma- 
wianych braków w wykształceniu elementarnem u ucz- 
niów biurowych. Szkoła ludowa tym brakom prawdo- 
podobnie jeszcze przez-kilka lat nie będzie mogła za- 
pobiec. Chciałbym być dobrze zrozumiany. Nie u- 
strój szkolny, nie walory, pedagogiczne, — naszego 
nauczycielstwa temu winne, jak tego mogłem dociec 
wspólnie ze sferami nauczycielstwa, lecz jedynie sto- 
sunki i warunki powojenne, które dadzą się zresztą w 
wszystkich krajach zaobserwować. Mogę skonstatować: 
że nauczyciele trudzą się ponad swe siły, jednakowoż 
mimo łamania sobie rąk i głowy i mimo jaknajszczer- 
szej chęci do zadowalających wyników dojść nie mogą. 

Czy czasem prócz ogólnego rozprężenia powo- 
jennego nie winna tu dwujęzyczność naszej szkoły. lu- 
dowej? Ta możliwość. przerzucania dzieci, ze szkoy 
polskiej do niemieckiej i po: dobrym namyśle rodzi-. 
ców napowrót do szkoły polskiej? Czyżby temu prze- 
rzucaniu nie można kresu położyć mimo woli rodzi- 
ców, którzy prawie zawsze dzialają nieświadomie i 
często za namową brzęczącą? 

Ale cò począć z tymi chłopcami, nam których 
szkoła ludowa już nie ma wpływu, których czas szkol- 
ny upłynął w tej psychozie powojennej — a co do 
których dla ich patrjotycznego wychowania w domu 
stanowczym jest nakazem zwierzchników gminnych, 
przysposobić ich na oddanych Państwu i spoleczeń- 
stwu spadkobierców! rządów gminnych? 

Tu wydawają mi się mocno aktualne wywo- 
dy p. J. Mozolskiego, ogłoszone w dzienniku „Po- 
lonja“ z dnia 29. 12. 1926. r., Nir. 357 'pod na 
główkiem: „Z reflekcyj nad położeniem młodzieży 
pozaszkolnej”, i z dnia, 9 stycznia 1927 r. Nr. 8 
pod nagłówkiem: „Nasza dzisiejsza młodzież poza- 
szkołna niebezpieczeństwem dla rozwoju stosunków na 
Górnym Śląsku. 

Pana Mozolskiego rozumię tak, że mu chodzi o 
to, aby 1. w szkołach dokształcających nie wykłada- 
no dotychczasowym trybem przeważnie przedmiotów, 
mających łączność z zawodem ucznia, lecz. aby prze- 
dewszystkiem kładziono nacisk na udoskonalenie o- 
gólnego wykształąenia ełementarneghj i 2. aby zapro- 
wadzono  kategoryczny przymus dokształcenia. W 
tych 2-ch punktach mojem zdaniem ujęto bolączkę 
trafnie.  Uzupełnić przymusowo wiedzę elemen- 
tarna, ale to koniecznie! W gminach, w których nie 
ma szkół dokształócających, winna władza nadzor- 
czą otworzenie szkół gminom nakazać. W myśl obo- 
wiązujących ustaw jest to nawet jej obowiązkiem. 
Inne środki liberalne będą półśrodkamć i na nic się 
nie zdadzą. 

Wychodząc z założenia, że Szan. Koledzy na- 
czelnicy gmin odpowiedzialni są za jakość intelek- 


tualną dobieranego. sobie dorastającego pokolenia u- 
rzędników gminnych, radziłbym im, przyjmować do 


nauki administracyjnej tylko chłopców — absolwentów” 


szkoły ogólnodokształcającej dopóty, dopóki z czasem 
psychoza powojenna i niebywale trudne warunki po- 
wojenne w. dziedzinie. kulturalno-oświatowej nie będą 
przeszkadzały. szkole ludowej w całkowitem wyczer- 
paniu programu nauczania elementarnego. Szkoła lu- 
dowa postawiła sobie w, zaraniu istnienia swego do- 
skonały program, lecz w warunkach doby, óbecnej 
'spełnić go nie może bez pomocy społeczeństwa, tego 
Społeczeństwa, które w: niemałej swej części miast 
wspierac szkolę i jej szlachetnegi szczere zapędy, pracę 
jej paraliżuje. 

Na szczęście w szkołach dokształcających nie po- 
trzepujemy dać miejsca dwujęzyczności. i | 
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Powstanie, rozwój | 
miast polskich w wiekach Średnich. 


Do najnowszych czasówi czyli do wieku XX-ga 
istniało przekonanie w dziedzinie nauki, iż miasta pol- 
skie powstały i datują swoje istnienie od czasów ko- 
łonizacji na prawie niemieckiem, w szczególności na 
prawie magdeburskim. 

Ostatnie badania naukowe, dotyczące powyższego 
tematu wykazują, że miasta w Polsce istniały, i były 
prawnie zorganizowane już w wiekach XIL i XII, 
„a nawet istnienie czterech możemy: przenieść mu czasy 
pogańskie Polski. 

Postawmy sobie pytanie, co to jest miasto? Miasto 
jako wytwór kolonizacji ria prawie niemieckiem było 
ośrodkiem gospodarczym, społecznym, prawnym, i et- 
nicznym. à 

Miasto w pojęciu gospodarczym, jest to środo- 
wisko, które zwłaszcza w postaci rzemieślników pro- 
dukuje nietylko na własną potrzebę, ale także. na 
zbyt; to środowisko, które przez kupeów ułatwia wy- 
mane towarow, wyprodukowanych tak w mieście, 
jak i sprowadzonych z poza miasta. , 

Miasto w pojęciu społecznem. — to środowisko, 
„wytwarzające pewną określoną warstwę społeczeńst: 
wa, warstwę zawodową, przedewszystkiem rzemieślni: 
ków i kupców. W pojęciu prawnym — to środowisko 
„miejskie“, uzyskujące szereg uprawnień przedewszy- 
stkiem w dziedzinie samorządu. 

Miasto w pojęciu etnicznem, należy rozumieć jako 
środowisko, zaludnione przez pewną określoną na- 
rodowość. ' 

Ogólny pogląd, jakoby miasta polskie powstały 
dopiero ød czasu kolonizacji na. prawie niemieckiem 
zostaje zupełnie obałony przez najnowsze badania nau- 
kowe, które słusznie twierdzą, iż życie gospodarcze 
Polski, już w początkach rozwoju historycznego Pol- 
ski, wymagało takich środowisk, jakiemi od koloni- 
zacji niemieckiej są miasta. Miasta jako twory prawne 
nie są czemś zupełnie nowem. Poprzednikami miast 
są targi zwane „fora“, które istnieją conajmniej już 
w wiekach Xlik i XHKI, a nawet i wcześniej. 

Przypatrzmy. się bliżej instytucji zwanej „targiem”, 
jako prototypowi późniejszego miasta. Tutaj należy, 
znowu stawić nam pytanie: czy, pierwotne targi po- 
wstały jako centra produkcji przemysłowej lub jako 
ośrodki wymiany towarów? Odpowiadając na to py- 
tanie, w stosunkach polskich należy, wysunąć na plan 
pierwszy. moment drugi, mianowicie charakter han: 
dlowy. Targi polskie leżą z reguły, przy międzynaro- 
dowych drogach tranzytowych, przechodzących przez 
Polske z północy, na południe i odwrotnie. Jedną z 


| głównych arteryj tranzytowych była droga prowadząt. 


| 


ca przez Kraków, Sandomierz i Wlodzimierz Wołyński: 
Otóż kiedy taką drogą przechodził kupiec zagraniczny 
część swego wiozącego towaru zastawiał i sprzedawał 
w większych miejscowościach, leżących nad owy 
traktem handlowym. 


drogach tranzytowych powstawały jako centra eko- 
licznej produkcji przemysłowej. W powyżej wspom- 
nianych miejscowościach z biegiem czasu wytwarzała 


się ludność, która stale trudni się wymianą towarów? 
W związku ze stałą ludnością, wyrabia się perjodycz- 
ne odbywanie się targów: w szczególności co tydzień. 


Miejsce targu może powstać jedynie z. chwilą 


zezwolenia księcia — króla, który ciągnie zyski od. 


obrotów, jakie dokonują się na targach. Targ posiada 
swoje specjalne sądownictwo, w którem występiuje sę- 
dzia targowy — indeks forensis —- 
nowany przez księcia — króla. j 

W czasie trwania targu, wszyscy, biorący w nim 


udzial mają pełną wolność działania bez względu. 
na to, do jakiej warstwy. społeczeństwa należą. Nie- 


kiedy targi otrzymują specjalne przywileje; np. lud- 
ność, spiesząca na targ, nie płaci opłat celnych. (O- 
płaty celne istniały tak wewnątrz jak zewnątrz pań- 
stwa). W związku z powyższem powstaje instytucja 
„opieki książęcej nad drogami publicznemi”. | 
Z 95-ciu miejsc targowych, których istnienie mo~ 
żna stwierdzić w wieku XI i XHI na ziemiach pol- 
skich, powstało 
mieckiem. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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I Zjazd Delegatów 


Zw. Prac. Komunalnych Woj. ŚL. i 


pan ZEK 


Również powstanie targów nas 
leży tłumaczyć w ten sposób, że miejscowości przy, 


jako urzędnik mia- 


później 70 miast na prawie nie- | 


Zgodnie z uchwałą Zarządu Związku z dnia 1 


października 1926 r. odbył się w dniach 12 i 13 


lutego 1927 r. Pierwszy Zjazd Delegatów kół Zwią- 
zku Pracowników Komunalnych Województwa Ślą- 


skiego. W zjeździe wzięło udział 41 delegatów: kół 


Związku Pracowników Komunalnych, oraz 20 gości 


bratnich organizacji jak z Warszawy, Krakowa, To- 


runia, Bydgoszczy. Lwowa, Sosnowca, Będzina, Teze- 


wa Lt p. Ksi 


Otwarcia i zagajenia Zjazdu dokonał prezes Zw. 
syndyk Stanisław Kuhnert w sobotę dnia 12 lutego . 
r. b. o godz. 16-ej ppol. w sali Rady miejskiej mia- 
sta Katowic, podkreślając w swem przemówieniu, że: 
najpóźniej zorganiżował się urzędnik. komunalny a to’ 


nie z własnej winy, lecz wskutek stosunków, jakie sie 


wyłoniły na Śłąsku, do czego w znacznej mierze przy- 


czynił się element niemiecki 
na Śląsku. | 

Aczkolwiek z rezultatów osiągniętych nie jesteśmy: 
zadowoleni, mamy jednak nadzieję, że w bliskiej przy- 
złości osiągniemy zadowolenie wszystkich tych, dla 
których dobra nasz związek został powołany do życia. 


panujący w samorządach 


Na zjeździe byli obecni imieniem władz Woje-. 


wódzkich p. Dr. Dworzański, naczelnik Wydziału $a- 


morządowego i p. Dr. Chrzanowski, imieniem Sejmu 
Śląskiego poseł p. Dr. Rakowski, imieniem miasta 


Katowic wiceprezydent p. Dr. Szkudlarz, imieniem 
Okręgowego Urzędu Ziemskiego p. prezes Dr. Oko- 
łowicz, oraz reprezentanci prasy. | 

Porządek obrad przyjęto bez sprzeciwu w myśl 
propozycji Zarządu. 


'©Odezylany przez sekr. kol. Ofertowicza protokół 
2 konstytucyjnego zebrania delegatów z 30 maja 1926 
r. przyjęto bez zmian. 

Następnie wygłosił kol. Czarnecki z Bydgoszczy 
bardze interesujący referat „Stosunek urzędników ko- 
murnalnych do przełożonych władz municypałności i 
do obywatelstwa, oraz jakie wnioski nam ze stosunku 
tego wyciągnąć należy.” 

(Referatu wysłuchali zgromadzeni z wielkim zain- 
teresowaniem i przyjęli hucznemi, oklaskami. 

Po edczytaniu przez syndyka Stanisława Kuh- 
nerta depeszy "prezesa Związku Zrzeszeń Pracowni- 
ków Samorządowych „Miejskich Rzplitej Polskiej z 
Warszawy. p. Władysława Popielawskiego w której ten- 
že skłąda życzenia trwania l wytrwania w pracy dla 
dobra naredu i Państwa, przerwano obrady do dnia 
następnego. 

Wieczorem o „godz, 6-ej począwszy, odbył się 
w cali restauracji „Wypoczynek“ w „Katowicach wig- 
czorek powitalny na cześć przybyłych gości. W raucie 
wzięli udział również przedstawiciele Województwa 
przedstawiciel miasta Katowic w osobie wiceprezy- 
denta p. Szkudlarza, przedstawiciel Okręgowego U- 
rzędu Ziemskiego oraz przedstawiciel Sejmu Śl. 

W niedzielę dnia 13 lutego r. b. po wysłuchaniu 
mszy św. w Kościele Katedralnym (Św. Piotra i Pa- 
wła) rozpoczęto obrady o godz. 1l-ej przed poł. 

Do prezydjum -powolano: radcę Magistratu Dr. 
Kubalskiego z Krakowa na przewodniczącego, Dr. 
Baryszewskiego z Warszawy, radcę Magistratu Szan- 


drowskiego z Warszawy na zastępów, Iglińskiego z. 


Krakowa i Płaczka z Będzina na sekretarzy, dyrek- 
tora biur Krawczyka z Katowic, zarządcę gospod. 
p. Chlupacza z Bielska i str. sekr. miejskiego Ga- 
rysza z Rudy za ławników. LA 
Po uchwaleniu regulaminu obrad i powitaniu. 
rzybytycn delegatów odczytano nadesłane z okazji 
Zjazdu depesze i życzenia gratulacyjne, ed p. Mini- 


stra „Spraw Wewn. .Składkowskiego, Prezesa, Zwią- 


zku Miast Polskich Rzpłitej Polskiej Dr. Zawadzkiego, 
dyrektora biura tegoż związku Grotowskiego, Prezy- 
denta m. Poznania Ratajskiego, Prezydenta m. Gnie- 
zna. Barciszewskiego, burmistrza m. Szamotuł Szołła, 
burmistrza m. Bielska Pongratza i Towarzystwa U- 
rzędników Miejskich w Gnieźnie. 
| „życzenia owocnych obrad wyrażone w nadesła- 
nych pismach i depeszach przyjęło Zgromadzenie o- 
Giaskami i 

Kol. Stanisław Gajewski, sekr. gen. Związku Zrze- 
szeń Pracowników Samorządowych Miejskich z War- 
szawy wygłosił bardzo- obszerny referat a zadaniach 
Związku Źrzeszeń Pracowników Samorządowych Miej- 
skich Rzplitej Polskiej jako organizacji zawodowej. Pre- 
legent słusznie podkreślił między innemi, że do dziś 
dnia odezuwamy brak członków w organizacjach 
a to dlatego, że nie wszyscy, koledzy. doceniają zna- 
czenie organizacji. Nie mieliśmy możności się organi- 
zować pod zaborcami, nie odczuwaliśmy potrzeb” i dla- 
tego dzisiaj organizacji nie doceniamy. Życzeniem 
Centrali w Warszawie jest, by. koledzy przełamali te 


istniejącą niechęć i zrozumieli, że jesteśmy ręką która. 


buduje i utrwala całość Państwa. 
Pozatem Zarząd Związku zdał sprawozdanie z 

sekretarjatu, kasy i kom. rewizyjnej za r. 1026. Wi 

myśl sprawozdania sekretarza ‘liczył związek z chwilą 


ukonstytuowania się przeszło 1000 członków, lecz w. 
międzyczasie pewna część kół jak n. p. Królewska, 


Huta zajęła stanowisko wyczekujące, tak że obecnie 
związek liczy (653 członków z 9 miast i 16 gmin 
wiejskich. 

Istnieje jednakże nadzieja, że w krótkim czasie 
wszyscy, przystąpią do związku. 


Sekretarz, kol. Ofertowicz apeluje do Żgroma- 
dzenia, by Związek przystąpił jako członek da Cen- 
trali w *Warszawie mianowicie do Związku Zrzeszeń 
Pracowników Samorządowych Mieiskicii Rzplitej Pol- 
$kiej-w Warszawię i natwiązał z temże jaknajściślejszy. 
kontakt, również by przystąpiono do Zespołu Żrze- 
szonych Związków na terenie Województwa Śląskiego. 

zalecono także czionkam prenumerowania „Pra- 
cownika Samorządowego“, dwutygodnika pracowni- 
nika samorządu miejskiego, powiatowego i wiejskiego 
wychodzącego iw Warszawie. 

Sprawozdanie skarbnika kol. Czaji przyjęło ze- 
branie do wiadomości. Bo wysłuchaniu komisji rewi- 
zyjnej udzielono na wniosek tejże ustępującemu za- 
rządowi absolulorjuim. 

P. Dr. Fryderyk Wessely z Krakowa wygłosił 
ponadto referat „Stanowisko społeczne urzędnika 
4zminnego'"' przeds awia ąc zebranym w dłuższych wy- 
wodach obowiązki jakie ma do spełnienia urzędnik 
gminńy względem społeczeństwa, które dopiero przez 
doskonałe spełnienie może u społeczeństwa wyekse- 
kuować uznanie i szacunek, a wi związku z tem za- 
pewnić zbiorowo całemu stanowi korzystne stano- 
wisko społeczne. 

W dowód uznania wygłoszonych. powyżej re- 
feratów zebrani podziękowali referentom dlugiemi o- 
klaskąmi. 

Przedstawione przez Zarząd Związku wnioski w 
sprawie. 

£) przystąpienia Związku do Związku Zrzeszeń Pra- 
cowników Samorządowych Miejskich Rzplitej. Pol- 

«siej w Warszawie. 

b) przystąpienia do Zespołu Żrzeszonych Związków: 

w Województwie Śląskim, 

c)prodwyższenia miesięcznych składek członkowskich 

z dniem | marca 1927 r. z 25 gr. na 1 zł od 

członka. 

d) zmiany § 5 i § 19 li. 1 statutu związku W- 
chwalono przyjąć jednogłośnie. 

Na wniosek prezydjum przyjęto następujące u-- 
chwały: 

l. Walne zebranie zaleca swym członkom pre- 
numerowanie pisma „Pracownik Samorządowy“ któ- 
re stoi na straży interesów pracowniczych! i informuje 
O biegu prac zawodowiych tyczących się: ogółu pracow- 
ników Samorządowych. 

2. Walne zebranie uchwala podporządkować się 
statutowi Związku Zawodowego Pr. Sam. M. R. P. 

Wniosek Zarządu w sprawie rożpatrzenia pro- 
jektu statutu regulującego stosunki służbowe, miano- 
wania, stabiliżowania i zaopatrzenia emerytalnego u- 
rzędników miejskich i ich rodzin, nad którem te 
projektem obraduje Związek Gmin Wj. . Śląskiego 
uchwalono przekazać zarządowi. 

«Wniosek koła. Tarnowskich Gór w sprawie po- 
czynienia kroków w kierunku znowelizowania ustawyj 
o zaopatrzeniu emerytalnem funkcjonarjuszów śląskich 
z dnia 20 kwietnia 1926 (Dz. U. Śl Nr. kl poz. 11, 
by przy wymierzaniu emerytury zaliczano również 
do podstawowej pensji 40 proc. dodatku wojewódz- 
kiego, 20 proc. odszkodowanie za wolnego lekarza 
i 10 proc. dedatku drożyźnianego; szczególnie by 
domagano się zmiany art. 59 cytowanej powyżej u- 
stawy. Bowłyższe przyjęto jako wniosek Walnego 
Zgromadzenia i uchwałeno przekazać Zarządowi jako 
«dezytlerat. Na propozycje kol. Czarnieckiego z Byd- 
;goszczy uchwalono by sprawę przekazano zarządowi 
Gentralnemu Związku iw Warszawie. 

Budżet uchwalono na rok 1927 na 8.860 zł w 
dochodach i irozchodach. 

‘Po uchwaleniu budżetu wyłoniła :się dyskusja z - 
;| powadu pediwyższenia składek 'członkowskich «w <któ- 
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rej zabrał głos kol. Pietrzyk. Żarząd uzasadnił, 
składka nie jest zbyt wygórowana, przyczem pozo- 
stano na podwyżee składek uchwalonej poprzednio 
według propozycji Zarządu. 

Do Zarządu wybrano ponownie: 

Na prezesa syndyka Stanisława Kuhnerta z Ka- 
towic, na |. wiceprezesa Józefa Morgałę z Wielkich 
Hajduk, na ll. wiceprezesa Franciszka Chłupacza z 
Bielska, na sekretarza Czesława Ofertowicza z Ka- 
towic, na skarbnika Wiktora Czaję z Katowice, posi 
zatem weszli w skład zarządu: Jan Karkosza z Miko- 
lowa, Karol Górok z Katowic, Karol Skrobania z 

l 


że | 
| 
| 
| 
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Brzezin Śląskich, Robert Łarysz z Rwdy, Tomasz Ptak 
z Lublińca, Jan Fesser z Świętochłowic, Jan Kuezia 
z Pszczyny, Franciszek Kowalski z Wżodzistawwia, Adam 
Kuś z Cieszyna, józef Kornher z Cieszyna, Piotr 
Heda z Tarnowskich Gór, Józef Reinhardt z Ryb- 
nika, Jan Szymiczek z Tychów, trzy miejsca w za- 
rządzie zarezerwowano dla Król. Huty. 

Do komisji rewizyjnej wybrano: -Cieślińskiego 
z Świętochłowic, Gosse z Rudy, Gasza z Mikołowaj | 
“Kubice z Tarnowskich Gór, Jana Bojdę z Wodzi- 
sławia Śląskiego. 

Do Sądu odwoławczego (Połubownego): Tro- 
nowicza. z Katowic, Leopolda Pietrzyka z. Katowic, 
Franciszka Białka z Orzegowa, jedno miejsce zare- 
zerwowano dla Król. Huty. 

Po wyczerpaniu porządku obrad Zjazd w pod- 
niosłem nastroju o godz. 2-giej po południu zam- 
knięto. , 

Po zakończeniu zjazdu odbył się w salach hotelu 
„Bo Wypoczynku” wspólny obiad w czasie którego 
wygłoszeno. szereg serdecznych toastów, które świad- 
czą, że nici przyjaźni pomiędzy pracownikami ko- 
munalnemi Śląska a delegatami bratnich organizacji 
z innych dzielnic Rzeczypospolitej Polskiej zostały 
zadzierzgnięte na długie lata. 

W poniedziałek zwiedzili członkowie. Zarządu Głó- 
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Skarbowych, wywołuje w rezultacie nieporozumienia 
między płatnikami podatkowymi a: Urzędami Skarbo- 
wymi i Hrzędami Włiykonaweczymi Zarządów Gmin- 
nych. 

Nieprawidłowości te tak z jednej jak i z dru- 
giej strony, odbijają się częstokroć szkodliwie na in- 
teresach płatników podatkowych, którzy niejedno - 
krotnie są narażeni z tego tytułu bez potrzeby na kro- 
ki egzekucyjne, pociągające znowu za sobą imterwen- 
cje platników podatkowych w Urzędach Wykonawczych 
i Urzędach Skarbowych w celu sprawdzenia wzgl. 
sprostowania. kont w księgach bierczych i powoduie 
niepotrzebną, przewlekłą korespondencję. 

Dla ułatwienia wykonywania tej ciężkiej służby 
komorników gminnych z ae strony, I zaoszczędze- 
nia płatników podatkowych z drugiej strony, pp. Dr. 
Henryk Brojdy i Kazimierz Sadkowski, Kierownik Od- 
działu Egzekucyjnego przy Urzędzie Skarbowym w 
ppc Hucis, wydali nader pożyteczny podręcz- 
nik p. t „Jak mam ochronić się przed przymusowem 
ściąganiem moich podatków". Podręcznik tea napisa- 
ny jest w języku polskim i niemieckim i zawiera prócz 
obfitej treści, po raz pierwszy wj system tabelaryczny 
ujęty kalendarz podatkowy, określający wszystkie czyn- 
ności podatkowe w ciągu roku podatkowego, i wszy- 
stkie z tymi czynnościami związanymi terminami: / 

sważne dla organów prekuc IDP są rozdzia- 
ty: „Sposób wpłacana podatków do Kas Skarbowych”, 
„Ulgi podatkowe” , „Egzekucja zaległych podatków“, 
— który to dział obszernie omawia sposób postępowa- 
nia egzekucyjnego, o prowadzeniu egzekucji w, czasie 
trwania nadzoru sądowiegjo irw czasie trwania postę- 
powania konkursowego 1 t. d. Broszura ta jest nie 
tyłko niezbędnym RAA dla komorników 
gminnych, ale w interesie tych ostatnich powinne le- 
żyć, by broszurę tą posiadał każdy płatnik podatko- 
wy — a tem lżej będzie mógł komornik gminny wy- 


wnego Z. P. S. M. R. z Warszawy kopalnie Fer- 
dynanida i browar książęcy, „Tychy“ gdzie nader ży- 
czliwie ugoszczeni zostali przez Zarząd browaru, któ- 
temu wyraża Zarząd Związku serdeczne podzięko- 


wanie. 
(—) Ofertowicz 


(-—) Kuhnert 
prezes związku sekretarz związku 


$ciąpanie valeye podatków państwowych 
i komunalnych. 
Wizystkie Zarządy Gminne zdają sobie w zu- 


dk! sprawę, jąk ważną rolę odgrywają Oddziały 
y Egzekucyjne Urzędów Wiykonawczych przy istot- 
nem ściąganiu dochodów preliminowanych w pozy” | 
cjach przychodu budżetu gminnego i przy przymuso- 
wem ściąganiu zaległych podatków. państwowycn. 
Wykonywanie tej ciężkiaj i odpowiedzialnej a za- 
razem tak ważnej służby, komunalnej natrafią często- 
kroć na ogromne nieraz trudności Wiskutek niedo- 
statecznych wiadomości rachunkowo-kasowych ko - 
morników gminnych i nieprzestrzegania przez płat- 
ników podatkowych ważnych tak dla organów wy- 
konawczych, jak i dla nich samych, norm przy wpła- 
caniu „zaległości podatkowych, «ciężka służba komorni- 
ków gminnych staje się coraz bardziej nieproduktywną 
a niejednolity system, stosowany, przy ściąganiu za- 
ległych podatków,'ich sposób kwitowania płatnikom 
podatkowym, jak rówinieą i sposób wpłacania do Kas 


konywać swoją służbę. Eska. 
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Katowice. (Nowy wice-prezydent miasta). Uzyska-. 
wszy. zwolnienie ze służby sędziowskiej, w dniu 7 lu- 
tego br. objął p. sędzia Szkudlarz urzędowanie jako 
wiceprezydent m. Katowic. 


Katewice. (Sprostowanie błędów drukarskich). W 
Nr. 1-sżym Orędowńika Samorządowego z dnia 2 
stycznia 1927 r. na stronie 3-ciej wydrukowana treść. 
„art naczelnika gminy Brolla, mianowicie treść 1-go 
zdania ostatniego ustępu na tejże stronie, została w 

druku niedokładnie oddana z powodu opuszczenia 
dwu wierszów manuskryptu. Zamiast jednego zdania 
mają być. dwa zdania treści następującej: 

„W wykonaniu władzy policyjriej przez naczel- 
nika urzędu okręgowego zaleca się jaknajdalej idąca. 
ostrożność, aby nie przekroczono kompetencji, n. p. 
i powiecie katowickim w sprawie udzielenia zezwole- 
| nia na sprzedaż towarów w myśl ustępu 4-tym' pa- 
aaa: 139e Ordynacji proceder owej dopuszczalnych 
| wyjątków, kompetentna bowiem jest Dyrekcja Policji. 

Przedłużenie godziny zamknięcia składów w: myśl roz- 

porządzenia `z dnia 18. HI. 1019 r. (R. G. BL str. 
315), w miarę ograniczeń Ww paragr. 9 i 16 tegoż 
rozporządzenia, należy nadal do urzędów okręgo- 
wych“ 

Pozatem zaszła omyłka drukarska na 1-szej stro- 
nie w ustępie 3-cim. Zamiast słów: „w wykonaniu 
czynności do niego należących“, wydrukówano: „w 
wykonaniu czynności do niego nienależących". 


wW 
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j Pszczyna. Na następcę starosty p. Lereha w 
| Pszczynie powołany został sędzia, p. Szaliński.. 


ka 


„Tarn. Góry. (Nowy, starosta). W miejsce p. K. 
„Żuławskiego, przeniesionego do Śl. Urzędu Wojewódz- 
kiego zamianowanym został starostą na powiat Tarn. 
Góry, p. Władysław Bocheński, dotychczasowy wi- 
cestarosta w Świętochłowicach. 

Mikołów. Dnia 11 lutego rb. odbyło się publicz- 
ne posiedzenie Rady Miejskiej. 

Uchwalono przedłużyć na dalszy czas kadencję 
zarządu Rady. Miejskiej. Wzięto do wiadomości pro- 
tokół Głównej kasy miejskiej za miesiąc styczeń rb, 
sprawozdanie lekarza szkolnego za rok 1926, podzię- 
kowanie Związku Straży, Pożarnych na powiat Pszczyń- 
ski za udzieloną subwencję i sprawozdanie z posiedze- 


ma Komisji, delegowanej do przejęcia od gminy mia-. 


sta Mikołowa majątku nieruchomego i ruchomego Gim- 
nazjum w Mikołowie, oraz do dokonania rozliczeń 
między Śląskim Urzędem Wojewódzkim a gminą mia- 
sta Mikołowa, które to sprawiozdanie zatwierdzono. 
Udzielono subwencję Stowarzyszeniu Abstynentów w 
Katowicach w wysokości 50 zł., Komitetowi odbudo- 
"wy, kościoła św. Agnieszki w Krakowie w wysokości 
50 zł, i na otworz.enie domu zdrowotności w Go- 
czałkowicach wi wysokości 50 zł. Następnie uchwa- 
lono rozpisać sprzedaż budynków dawiniejszego ża- 
kładu wodociągowego razem z obok leżącemi łąkami 
drogą przetargu. Sprawę umundurowania urzędników 
miejskiej policji odroczono. Pozatem zatwiedrzono u- 
mowę dotyczącą wynajęcia Kadrze Instruktorskiej w 
Mikołowie dwóch lokali w gmachu ratuszowym: i ob- 
niżono dzierżawę za ubikację na przechowanie skór w 
„miejskiej rzeźni. Również zatwierdziła Rada Miejska 
przystąpienie Magistratu na członka do Ligi Morskiej 
i Rzecznej. 

Jako najgłówniejsze zadanie Rady Miejskiej było 
ustalenie preliminarza budżetowego na 1927-28 r., któ- 
ry budżet Rada Miejska zatwierdziła. 


Toruń. (Kasa jpożyczkowa dla Pomorza). Mini- 
sterstwo Spraw Wewnętrznych zatwierdziło statut Po- 
wszechnej Powiatowej Krajowej Kasy. Pożyczkowej z 
siedzibą w Toruniu. Działalność tej kasy, rozciągnięta 
będzie na całe województwo Pomorskie. 

Od redakcji: Wszędzie utrwalają się zabiegi o 
utworzenie instytucji długoterminowego kredytu a u 
mas podobny, wysiłek (o Śl. Bank Kom.) czeka od 
września ub. r. na zatwierdzenie. 

Ostrów (Wkp.). Na posiedzeniu Rady. Miejskiej 
w dniu 4. 2. 26 r. p. senator Banaszak! imieniem 
Rady zdał nasamprzód sprawozdanie z czynności Ra- 
dy za rok 1925, poczem przystąpiono do wyborów, 
Prezydjum Rady Miejskiej, które dały następujący, re- 
zultat: E 

«rzewodniczący Rady wybrany został p. inży- 
nier Reszelski z Klubu Ch. Demokr. 17 głosami, kon- 
trkandydat p. Suda socjalista otrzymał 7 głosów. 

.(Zastępcą przewodniczącego wybrano p. Sudę 23 
głosami przeciw 1 próżnej kartce. Sekretarzem wiy- 
brano p. Lisa z NPR-u a zastępcą p. Janiszewskiego 
z listy cechów. 

Punkty 3a, 3b, 4 i 6 dotyczyły prowizorjum 
budżetowego na 1-szy kwartał 1927 r., które jednogło- 
Śnie Rada Miejska uchwaliła. 

Stojąca pod nr. 5, sprawa pobierania opłat od 
właścicieli domów: i placów niezabudowanych, zosta- 
ła przez Magistrat wycofana, ponieważ dyskusja wy- 
kazała niejednomyślność Rady, co do tego punktu. 

Obszerną dyskusję wywołała sprawa obniżenia 
podatku biletowego od przedstawień kinematografi- 
cznych, czemu sprzeciwił się p. radny Suda. Po wy- 
czerpującem wyjaśnieniu przez referenta, radnego p. 
Danielaka i zast. burmistrza Jondry, przystąpiono do 
głosowania, które wykazało, iż znaczna większość Ra- 


dy nie podziełała. zapatrywania p. Sudy i uchwaliła 
przez Komisję Finansową i Magistrat proponowane 
obniżenie podatku od biletów kinematograficznych na 
20 proc., od obrazów. zagranicznych i ina 10 proc. od 
obrazów krajowych. 

Po wyczerpaniu porządku obrad przewodniczący, 
p. Reszelski solwował posiedzenie. Obecni byli wszy- 
scy radnf i 7 przedstawicieli Magistratu. 

Warszawa. (Nowela do ustawy, dyscyplinarnej). 
Opracowana została przez Rząd i przesłana już do 
Rady Prawniczej nowela do ustawy. dyscyplinarnej dla 
urzędników. Nowela ta odnosić się będzie jedynie do 
byłego zaboru pruskiego. Konieczność jej motywowa- 
na jest pewnemi władliwościami proceduralnemi, któ- 
re miały miejsce przy, zastosowaniu tej ustawy przez. 
byłe Ministerstwo «dla dzielnicy pruskiej. 


=  Baezność Zarządy Gminne! © 


tualnej broszury, napisanej w języku polskim i nie- 
mieckim przez Dr. Henryka Brojdego i Kazimierza 
Sadkowskiego, kierownika Oddziału Egzekucyjnego U- 
rzędu Skarbowego m: Królewskiej Hucie p. t. 


i Mam ochtonić cię przed przymusowym 


Zanim wyczerpany, zostanie pierwszy nakład ak- 


ściąganiem moich podałków . 
uprasza się Oddziały Podatkowe Zarządów: Gminnych 
by zamówienia swe nadsyłały, wjprost do. wydawców! 
w Król. Hucie, ul. Gimnazjalna 16. 

* CENA BROSZURY. 2 zł 50 gr. 
(134 stron druku, prócz różnych formularzy, podatko- 
wych i tabelarycznego kalendarzyka podatkowego, za- 
wierającego wszystkie ustawowe terminy i określenie 
wszystkich całorocznych czynności podatkowych). 

Przy zamówieniach celem rozsprzedaży, wśród 
płatników podatkowych, udziela się odsprzedawicom 
30 proc. rabatu. 

Broszura ma na celu nieść pomoc organom 
administracji podatków aw szczególności uciąż- 
liwej pracy komorników gminnych przy ściąga- 
niu wszelkich podatków. 


urzędańka hudowiako-technicznego 
z tytułem miejskiego sekretarza budowlanego 
i poborami grupy 9. 

Miasto przystępuje w reku bieżącym do budowy 
nowych wodociągów oraz założenia nowoczesnej tar- 
gowicy. OM 
Sekretarz budowlany będzie miał następujące za- 
dania: ŻY ah 
a) załatwienie wszelkich spraw budowlanych tak ko- 

munalnych jak policyjnych oraz dnogowo-poli- 

cyjnych, 
b) administrację nieruchomości miejskich, 
c) ścisłą opiekę nad Strażą Pożarną, | 
d) załatwienie sprawi Śląskiego Funduszu Gospo- 
darczego. 

Magistrat zastrzega sobie przydział jeszcze innych 
prac sekretarzowi budowłlanemu. 

Od kandydatów wymaga się odpowiedniej prakty= 
ki, dokładnej znajomości w zakres wyżej wymienio- 
nych prac wchodzących przepisów, znajomości sto- 
sunków górnośląskich oraz dokładnego władania ję- 
zykiem polskim w słowje i piśmie. Znajomość języka 
niemieckiego pożądana. 

Zgłoszenia z życiorysem: i 'uwierzytelnionemi od- 
pisamı Świadectwi uprasza do końca lutego; rb. 


Magistrat miasta pow. Pszczytiy 


Magistrat miasta Pszczyny poszukuje 


zz er 


fo Fabryka ani e 
n Zakład O 


| Hermann Barcy k 
Telefon 1985. 5 KATOWICE a we. 
s Wulkanizac ina í 
Reperacyjny Obuwia JI 


prowadzony prądem elekt | T eperacja śniegow- 
| trycznem ASC. s) 


F na Boi i powozów klad adh 
i OE powozów, własna BA 


hiów szłam- 


sztandarów 


- hnit ga 
Wojskowych 


 Polievinych Urzę- 
 aliczych i straży 
! bai 


Król-Huta, ul. Wolności 58 
Mistrz brukarsti «©» inimi buon 


: Wykonuje fachowo i solidnie wszel. 
kie roboty brukarskie kanalizacyjne, 
ziemne oraz budowa i żwirowanie o. 
szos, Bruk drewniany. Specjalność: 
Wykonania bruku systemem zale- 
wania. Dostawa szlaki żuże! do bu- 

` dowy dróg p. p. w rożnej żarnistści. . 


Matfokanie 
twarzy fau 
petit om 


© Hobiecytowa 4-6 
i Ba > 


Skład jedwa Wyrabia nowe 


sziamiaty, prze- 
rabia niem. szan 
dary na polskie | 
eiimawia szińida: 
ry zmiszczeńie, o —— 


darowych i 


© 


000000000000000000000000000000000000009 Lyo: 


Q > 
g . -- Pierwszerzędnej solidności -- $ , 
$ Tow. EEE Ubezpieczeń Ś. 
3 © 
z 3| ky! | ay E eak ` i Kea a i 
$; „5NOP s W | Wars SZAWIE S węże rotis i  någinowana, śsiliawki. ręczne, 
$ 0 d dział w Katowicach $i seni SNE > O IŻ tabory; dra~ 
: i GH 'biny zwykie, automatyczie, (także na nowo- 
$ ul SOKOLSKA 9 dom własny TELEFON 21-76 S jinna N e aCA przyrządy, Poj 
$ Teren działalności Oddziału w Katowica.h ` $ ż Sanitarne po cenach fabrycznych M 
$ obejmuje Gorny Sląsk i Zagłębie Dąbrowskie. $ 
; * | 
$ przyjmuje wszelkie ubezpieczenia | 4 
5 OD OGNIA 3 | 
gi ziemiopłedów od gradobicia & | 
D 
POOOOODOOODODOODOOOOODODOOOOCODOOOOODDOOŚ | 


00009000000000006 


< Ś |; 

Restawacja Pom-Związkawyundeshas RSW PRA 

Ś Tekel fin 220. = KATOWICE ~ ul likieica 31, > $%| ze składu RA LORE miejsca 

© AEC y Tea i A dei fabryk dostarcza | 

$ "© ye (+ i poleca: un n i 

$ Najsympatyczniejszy | | M Ni, gmin, przemyslu i a piany 

i okal familijny. Poleca OIR a 

O się sale i salki na ze- " $ 8 (| 

brania. - ó| 1/58 AW . irczyśi rg 
1i060006000066000664 | m Aue l da. Id M „A . 


SA 


i: 


— Przedsiebinrst RM nt iw jj == 


tel. 18021484 Wiel. Hajduki 1. 10? LA 


= Oddzial: w Katowicach «<= 
ul. Wojciechowskiego 


SŁ 


- mistrz elektro o instal. da Ba 
BE, G. ŚW ulica Bytomska 10 


lefon Krolewska Huta nr. 1235. = 0 
Ra REWA DE OE YET ZOOTY akit 


AAAA AAA NAREN RATY 


pac 5 


SER 


POSG 


EI 


SEN. 


—LCL QL A OOOO GL ZLÓ 


Oddział 1. roboty zieminć, podziemne, 


T lastałacja elektrycznego światła i urządzeń 
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